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Blt^fflto W* Czwartek CENA 1500 Mk. Rok I 

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: BIAŁYSTOK, Rynek Kościuszki N I 1, U U f o n fti 

PRENUMERATA: beTodo. mfes. 42.000 jnk. z odn. -m000. C E W AOŁOSOCft: a 
Ogłosz. zagra 

wtirsz rrripmctrowy, lub1 Jęto miejsce na 4 - e! stronic 3000 mank. W teks ie 3000 n -irek 
marek. O^mzenia. w nmnerach świątecznych o J5 pro^ 

Zwani 
zasłoni 

la winu i i i p f 
Czy Sejm tego 

me włki? 

TA- bez oda mfes. 42.000 ink. z odn.—«U)0a OT^* jUKOSSgCN: W l w*ir» mmraeirowy. mir jego miejsce na i - ej stronie a n u matek. W tekllc 
rfćz flnil okrętowej 100« drożej. Cyfrowe i Wlana o J p nrocent d i y ^ j . Drobne odosz. (petit za wwaz 1500 marek. Q«to«z«iia w numerach śwłąteczi 

f drożej. Na zasadzie udiWał jZJacdu Prasy Prowjwppałnei wszyslkic komunikaty Instytucji prywatnych f społecznych w kronice podlegają opłacie. 

Potok dmiymy 
w całej Polsce cc 

Każdy dzień,.'knżd? 
ć/ma przynosi ni 

wzbiera w 
az więMszy 
nieomal' KO

JU (|r woźne 
wiad»un<i<ci p rozszalałem pa
serstwie, i • 

Oiicb, tłuszcze, habiał,' mic-
su. u:ia. wędliny, n&ką,. towary 
łmlnnjr^ne. <k)z''cż. pielijma, ka
lek. węg»HJ gu>:.| światło — 
drożej*- /. r:]ką szybkością, że 
roiAik i pomiędzy Jobeenym .a 

epinvJy;r} mfpląccpi staje uc 

Na>>:e pcni£ | ;xar|ł)ki nie star 
czają na chleb powszedni. Urzę
dnicy, robotnicy, Inteligencja, 
cała ludność; niezamożna miast 
— przymiera) i%ż g|odem. 

- i 

Amnezja 

MASZYNKA 
DO OBNIŻANIA CEN 

Tęga maszyna: lepszej nie wymarzy 
Patentowany sposób na pałkarzy. ' i 
Mfefsce odkryte pokaże watn snadnie, 
gdzie bić ich trzeba — to wnet cena snadnie. 

wę&zta. 
Panie ministrze skarbu! 

l ik cfłup ftffl4 rozległy 5)$ jeszcze 
skargi posiadaczy złotych 

S£an*wr'B' "IWhiMofzt! 
. # W drtp M h. m. irptaettem na 
I rachunek zlotowy P. K. O. dwa 

i »rniljony marek, t. i. 100 złotych 
Ostatni (711 numer ..Dzienpi- po ?i).t)00. W 2 dni potem p, mi

ka Ustaw" z!dn. 24 lipca (dzlśjnister skarby obniżył kurs do 
rozesłany) ogłasza ustawę „w 117000, jakkolwiek pochód dro-
przedmiocie amncstjffz powodu; żyzny nie ustawał ani na chwl-
tirnania granic Rzc|zypospoM-||c. 
lej". i * • I >kutkiein takiego narządzenia 

Amnestja \f eszła Jw życie z \ straciłem 3#0 tysięcy. 
driem jej ogłoszenia! J Następnie wyjechałem na ur-

1 I • lop i otrzymałem w przeciągu 

Póldźcle o dziatki, pójdźcie wszysUfte 
i I razem 

Za miasto, pod siup, na wzgórek 
Urzędnicy państwowi u ministra skerbu 

p. Lindego 
•hk-go korespondenta) 

pracowni-' w, iedział. Rozumiemy, że nie 
głosiła się' rnó»r?. Dzisiaj za ministra roz-
ti celem! strzyga większość rządząca. 
gu poprą-1 Urzędnicy słyszą **-ięc ciągle: 
ej ustawy bądźcie grzeczni; 

Ładną będziemy mieli admi-
Pan 1 Jucie jprzyiat delegację,' nistrację. 

ak nk je i konkretnego nic po~ 

Sprawa por. Radomskiego j 
„Oficer ma zawsze prawo do reagowano, 
$ffy tihodzl^e JIODM urajl, o terar mii?. 

Chodzi tylko o termą" 

(DALSZY CIAO) 
Wyłajtia się miedzy innem!, 

dyskusja na temat kto wywo
ła! preeslleale gabinetu Ponl-; 

kowskiego, czy ówczesny pre
mier czy też Naczelnik Pań
stwa? ; 

Mec. Pasclialskl żąda prze
słuchania w tej sprawie" ' 
ppodpti/k. Długoszowskiego. 

który był #dwczas generaj-
mym a^jutantem Marszałka I 
mote tę sptawę doskonale wy 
jaśnie. i 

Przewodniczący wzywa os
karżonego, aby wyraził swoje 
przekonanie w tej sprawie. Po 
roopnjk Radopiski mowf: 

-^Chciafem mówić łfOco o 
Naczelnym WWzu, nie jo Na-
czeiniku Państwa, 

To jednak, co mówił p.Strofl 
skl odnosi się w PU % do Ńaczel 
nika. Cłiodzi więc o to, cisy Na 
czelnlk PaAstwa w wywiadzie 
z p. Rosnerem, 

mówił prrawde e ty tef nie? 
'%$ po cich^ naradzie przy-

rf . . chylą się do wtttortfu obrony 1 

• marek. Droffifia w jfĘti q m k ] »ki 'teftttjfe: 

m^wlł prokurator wojskowy 

prawie kijowskiej, przełożył 
frazes: • 

conrfr to 

wzrosła o j a l ^ mijrfmwti 50^ 
czyli z lJOKOGD wywlndykowa 
łem fakt^/c^e tokltó 1.190.000 
w porównaniu ze złoźoneml 2 
raitonarai marek. 

Prosty ten rachunek wykazu
je, ze na zaufaniu do złotego 
mośna w przeciąg miesiąca 
stracić około 40^ . 

Z poważaniem 
W-iŁ 

Podwiiem się dp ^ymteji 
był Naczelnik ;Pańatwa p ^ o -
czony tak, że pa skutej tego 
musiał odłożyć' swój wyjazd do 
Rumuni. 

Następnie zwraca się 'świa
dek do przewodniczącego z 
prośbą o wyjaśnienie . pewnej 
sprawy formalnej. 

— P . Stroliski przytaczając 
słowa marszałka Focha o wjr-

(Otł wata 
Wczoraj daleifacj;: 

ków państwdwych 
do kanclerza ska 
przedstawienia sze-
wek do proMktowa. 
nposażeniowdl. 

i wjelKI książę Wrfi m* 
do sawi«ckfej Kanossy 

HKLS1NOFORS, 24 f.—Mo- by b. wielki książę Cyrył roz-
rkidwski korespondent ;dzlen-[ począł droga pośrednią pertra-
njka „lltałehti" dowiaduje się z|ktacje z rządem sowieckim w 
bardzo poważnego iró<Jła» jalp- sprawie powrotu do Rosji. 

Ty mnie udarzasz w. 
a Ja ci dam 

.. Kurdystanf 

MOSKWA, 24. 7. - Zastępca 
Krasina w Londynie nadesłał 
depeszę, w której zawiadamia, 

ko niewykonywaniu przef rząd 
sowiecki swoich zobowiązań co 
do zaprzestania propagandy na 

araotam 
prztz szukać awantur. Jest to 
albo dowód nieznajomości ję
zyka frai»uaklego»lamo zła wo 
la. Gdyż słowo to oznacza: 
przedsięwzięcie. J 

Poseł Stroński natychmiast 
replikuje: 

— S o w o awantura oznacza 
przygodę w znaczeniu trjem-
nem. Mogę to z całą stanowczo 
ścią stwierdzić, gdyż zajmuję 
się tern zawdiowo... 

Glm % sali: Czy awaptarattti 
Skoro skończono jut c h a 

nie artykuMw „Rz^czypospoil-
te f zabiera fcsmm raz Mtm m 
seł Strortskl, w sprawię całości 
przeczytanych artykułów i uzu 
pemla w dałszyrn ciągu swoje 
polemiczne wywody. Stwier
dza, źe w innych pismach, jak 
np. w „Kui^brze PonmjBarnr 
panował ton znacznie gorszy 
Również podkreśla, i e 
wyrażenia, których używał p. 

PtłsiMfekl 
p ree ra t t^ r -' swoja ^ f t r t » i a | f ^ 2 ^ C : 

wszytko, co naWsała 4 J b ^ ł * * 

W daJszym cjągu roswawyj co powstało 

z kwfertaanJL. 
Początak 

10 min. m z 
źnieniem, włatóL 
kim naszym urzędowi. 

Po^Ta Stroóski^o 
niema 

MOWA P R O i | * l t 1 « ^ . 
Zabiera glos prffcteatOT ^ o -

dzfcki, który stwterfza, t e fert-
to tego rodzaju sprawa, w któ
rej wystarczy«ry właścrwłe 
kriiko j ! f; 

poprzeć tylko osfrrlmtey 
Mamy tu * - - • 

czynienia % 
re dostało się < 
no-partsrwowych 
iwrowy. Spnrwml 
kie tło społeczne 
Powodem dztała 
go 1 jegx> atak 
skJego nie byt \ 
41 osobistych, 
oprzeć na ten. 
Radomski 1 ma 
dać pewnej 

wywi«mje się następująca ro i i przekonań, 

Na§roi4| |a wykrycie waluciarzy 
/ dniem cl|isiljsz|ni weszłoj 1) Za zatrzymanie sprawcy z 

walutami — od 40 do 70 pro
cent wartości walut i orzeczo
nej prze2 sa.d grzywny; 

2) u razie przytrzymania tyl
ko walut .W—dOT,. i 

3) w razie ujęcia samego tyl
ko sprawcy od 30—&)% orze-
Cioriej przez sad grzywny. 

W wypadkach szczególnej 
wagi minister skarbu ma prawo 

Nagrody i przyznawać zaliczki ponad prze 
1 idzianą normę i przed -*-* 

w /\cn: rozuk>rządalniC p. mi-
rivtr-t skarbuf o nairodach za 
v \ kn cie f)rzekrocleu rozpo-
r/iłdzi-n. dotVcząc}fch obrotu 
walutami i dewizami. 

U' myśl tt-go rozporządzenia 
wszwikie osdhy, które się przy 
czyniły d.i wvkr>rcia wykro-
creń walutowych Jub « l l « a 

sprawców będą ot#>imyWlfy 
nagrf»dy pieniężne i.ixw/v/,. będą pr|yznawaneiv.idzianą normę i przed zapa 
pr7r/ ministra skarl* po'zapa-f dnjęcicm wyroku sądowego. 
tiim Lin ska/ni{łcego |-yroktt są 
ćnw v 

Prawo do nagrody posiadają 
zarówno _ mnkcjo^arjtisze 

Wysoknś.^tjngrfKlł zależy od*cH. urzędnicy skarbowi, 
stopnia za^iy^ danciW>by we- osoby prywatne. 
dług następujące' skali: 

polf-
jak 1 

GIEŁDA 
New-York 1.'7.nm. 
Paryż 8100. 
Praga 4070. 
Szwaicarja 24300. 
Wledert 192. 
Włochy 5950. 

WARSZAWSKA 
'Doi. St. Zjednoczonych 136.000. 
: Korony czesko-słpwackie 4n&. 
Marki niemieckie 0,24. 
Bclgja 6700. 

iBcrlin 0,25. 
i Gdańsk ©»2|. 
ILaudyn 625P0O. 

mowa pomiędzy p r o k w r ^ i r ^ 
a oskarżonym: 

Prokurator: Kiedy w paji 
sklej psychice zrodztf sfe po
mysł zareagowania' w r^kf spo
sób na artykuły posła Stroń-
sklego? 

Oskarżony: W momencie bi
cia, j 

ProkiifUśff: Co byfo ^ezpr> 
średnmi Impulsem do czynu? 

Oskarżony: Tą kropią, która 
cjopełnłfa młary ntofaro cAt^ 
rżenia, — bytó% nastfpm^a 
v/zmłankat którą wypowie-
dział pos. StroJskl o marszałku 
podczas swego procesu w o-
statnlem słowie: 
To on chody dalei swobodny 

no świecie, a ia tu stole oskar
żony?... 

Dowiedziałem się o tern W 
pierwszych dniach czerwca, m 
agować jednak' leszcze nie mią
łem zamiaru. Kiedy znalazłem 
się w Sejmie, zobaczyłem p. 
redaktora Strońskiego w cha
rakterze posła, należącego,$p 
wpływowego stronnictwa 1 po
siada jącego wskutek tego dęcjr 
dujący wpływ na losy pai-
stwa. I wtedy pomyślałem: 
oto p. Strońskł po czteroletniej 
kampanii oszczerstw 

dorobił Me mundatd oosel-
sklego, 

a mój ukochany komendant po 
czteroletnich trudach 1 wygra-j 
nej wojnie '• 

musiał 'f^łtffy i 
Wtedy mój *%mtfii doszedł! 

. ___ jdo punktu kulminacy^ego. WI 
PAUV2,93. 7. — PĄT. — Mi-j Jach. jak i na Renie transport«tym stanie psychicznego przyr i 

nlster Letrocqeur po przybyciu; odbywa się zupełnie zadawato-i musu widok poste Siyoiykiegd; 
złożyt sprawozdanie Raicie mi- j m o. j spowodował W przeciągu j 
rlstróy o sV\ei podróży' Inspe- Pry warny ruch towarowy'ćwierć sekundy reakcję. Pod-
kcyląiej po zagłębiu Cułiry. . 'wkrótce pr/er.iśnle środki tran-!szedłem, powiedziałem i ^ l e r 

Ilc^ć dobywanego Wfgj|i itspprtpwc, iak ie zaMzlę po- rzyłem. • 
koksu zadawała calwwlcie po~*trieba zwiększenia całego 4ą- Skoro nikt ze stron nowych 
trzeby Pranc.il i Belgji, zaś [bom kolejowego. Ilość pasa-[wniosków nie zgłosił, przewo-, 
sprawa trudności tra|sppr|u ł żtrów niemieckich w ciągu o-|dniczący ogłosił postępowanie 
istniejąca dntycliczas obecnieJstatnich tj/godnł wzrosła sze- łCio\\odoue za ukończone i od-
uradła, gdyż zarówno np kole- ściokrotnie. 

że rząd Wiełktej Brytanfl zamlc} terenie wpływów Anglji na Bil 
rza w na.fkrótszym czasie zało-isklin Wschodzie, mianowicie w 
żyć energiczny pjcptest przeciw Kurdystanie. 

Atelzm monopolem państwowym 
Sownarkom sap chce wojować 

z Panem Bogiem 
MOSKWA, 24. 7. —-. Został;pagandy w szerokich .masach 1 

uyadny dekret, zabraniający j szczególniej na wsi wśród wło-
prowadzenla anty religijnej pro-' śdańst wa. 

Opór bierny nad Ruhrą omdlał 
Wę§U Jiat <J9łyż. ruch trwsportśW 1 pasażerów 

©iltfł 

c«łić w chwłłj 

własnych 
i ooV 

ią całego 
szeregtt artyku/ów posła Stroń-
skiego. Zeznania wszystkich 
świadków dpw< 
go rodzaju k 
steć u wleła 
^ pobudkę czynu 
musimy się zastano 
Radomski był np 
takiego sposobu 
Oilctr 

nam, że te-
ogłapow-

w. Mając 
względzie 
4 aiy por. 

loojr do 
wanfa. 

idy iłłe ehcq - nie ilmiĘ 
Zamachowca Ehfhardta nie np, alf fest pian 

I jego ucieczki 
OBSSAU. p . 7. Aręizło^ąpbjplan uciccAl fclirhardtą prąz 

m b a r o n a B u s c h c z ż o j 4 u k t ó . ; ^ l s osób, wtalcmifczoaych' ,W 
jcych znaJeziotio wmmi^mf mgmmm mhmkl 

ro *?vł rozprawę do dnia nastę
pnego. 

W drugim dniu rozprawy sa
la wypełniona po brzegi Prze
ważają oficerowie czynni w 
mm i Aur ach i zdemobilizowani 
pi i cywilnemu-. 

Nie brak i utó oJcknei 

ma zawsze prawo do 
nta y 

wtedy, g # chote or tenor-mm 
duru, | 

o ho»or armii ł wodza. 
Chodzi tylko o fofroę. Ctyn 

por. Radom^leto nfe może hyc 
pfprawledllwicwiy aifl bezpośre
dnią ciężką obrazą, ani stanem 
niepoczytalności psychicznej. 
Por. Radomski jako oficer powl 
i^tt był wiedzieć co miał uczy
nić, skoro czuł styl dottaiięty. 
Oskarżony dał się porwać 
chwilowemu odruchowi uczn-

ciowemu. 
Afelrt jego był świadomy i 

trwał w nim przez czas dragi. 
Oskarżony oświadczył, że wła
śnie taki sposób wydaje mu się 
sprawiedliwy^ Czyn:. por. Ra
domskiego musimy jjak najsuro 
Wiej potępić., Człowifk, noszą
cy mundur oficera, który poza 
godnością osobistą rpifrezenruje 
także 1 \ 

godWP^ paiistwawą, 
nie może być |-

uspra wiedli wioffó. 
Por. Radomski dow|pM szalo

nej nierozwagi, dowiódł, że 
zapuszcza się w rozumowania, 
dalekie od życia normalnego. 
Pod względem dżentelmeń
skim 1 pod względem wojsko
wym forma, którą óeraf por. 
Radomski zawsze Jesf karalna." 

Z tych wszystkich'Względów 

lar ąhry J 
wszyst-

prokurator prosi o 
lek naisnrowszy 
gdyż wyrok ten pr^j 
kich okolicznościach 
cych n^si również sp 

rolę pedage 
i dowieść, Że tęgo 
ma reakcji jest bejrj 
niedopuszczalna!. 

^ 4 p y c i i | r « » 

iciążają. 
łnić 
la 
âju for-
sdodnie 

«^4S5i 

http://Pranc.il


* 
URZA W SEJMIE 

Kwa we zajścia w oirodkadt przemysłowych 
I były wczoraj przedmiotem 
A gorących rozpraw 

Na jedno (zgodzili się jednak wszyscy; krew robotnicza 
obciąża czarne sumienia fabrykantów 

(Od icarnaiotkUrrto h^rspofideuta) 
Mmr$ nunislrajspraw we-

wr.etrzfcych KiorniŁa wywoła
ła wczoraj w S êjpiip burzę i 
spowodowała pdtgldzinną prtt 
rwę*w obradach. Minister Kier-
iifk użył zwroty Jakoby, komu
niści i żywioły wywrotowe 
wzięły w ręce manifestacje ro
botników w Łodzi 1 
wie. Stronnictwa! 

C/cstocho* 
robotn!c2e 

F. R S.-I N, R k. ka wrzały na 
tę obelgf gniewami rozległa sic 
salwa oitlpltów li wrzawa tak 
przeraźliwa, iż marszałek Ra
taj, nie mogąc opanować w spo 
sob inny oburzenia, zawiesi! 
posiedzenie, Socłaliści skwito
wali to zarządzenif odśpiewa
niem „Czenronegf Sztanda
ru". 

wołoska 
katowa-

ohotitików 
wie I Biel-

na policji 
SPl^WlO: 

:# powmnla i 
.ych*', roz! 

Obrady nad rwel 
P. P. S. w spraWit 
nia strajkujących 
w Łodzi, Częs t s i 
sku-tfiałej przez 01 
paristwowej" oikz 
„nieprawnego p 
władz adtntnistracyl 

stroików} charakter polityczny 
w myśl swoich Idei 

— Wyłoniły sic komitety 
delegatów fabrycznych, k«$r© 
usiłowały ująć w swoje ręce kie 
rownlctwo strajku. Komuniści 
i żywioły wywrotowe postano 
wlłv wziąć te manifestach w 
Swoje ręce. <Po tych Mowach 
zerwała sic wspomniana na 
wstępie wrzawa na lewicy 1 bi
ele pulpitów*, kttfne spowodo
wało przerwę posiedzenia). 
" Po przfcrwfe minister Wer
nik zaznaczył, że przedstawia
jąc powyższe fakty, opierał się 
na materiale, dostarczonym mu 
przez władze podległe. Gdyby 
Śledztwo sodowe wykazało, że 
start rzeczy był inny, t o w l i -
misji sprawa ta może znaleźć 
uzupełnienie co do pewnych 
szemółów. Dlatego wdraża
nie nfezadowTDlenła części Wy
sokiej Izby wyprzedzałoby wy 
ptdki I byłoby nieuzasadnione, 
gdy* rząd ma ^artiar zdać 
szczegółowe sprawowanie. 

Rząd nigdy nic popierał pree 
poczęły sie późni godziną. Na- my$ |owców'zo szkodą robotni 
giość uzasadniał b. Szczerkow 
sld"«P. R S.)f ktśfryfstwferdrlł, 
że w związku ze kraikami eko* 
noftucznemi 'w pfr^clnyśle me 
talurglcznym I Wópenntezym 
w'Czestocliowie. jŁedzi f Biel
sku policz dokonała masakry; 

dato robotników onrarrłono 
8 5 * 1 

Wniosek P. P . $. |omuga się 
niezwłocznego śledztwa oraz 
pociągniecie winnyca do suro
wej odpowiedzlalrfofili, dalej u 

ków, a minister spraw we
wnętrznych nie wydał żadnych 
zarzągzeri. któreby się przeciw 
stawiały dążeniom ekonomlcz* 
nym klasy robdtnlczej. a były 
na. korzyść przedsiębiorców. 
Zarządzenia zmierzały tylko do 
utrzymania porządku publiczne 
go. Rząd zajął nawet przychyl* 
ne stanowisko^ wobec postula
tów robotników pracz .podda
nie rewizji zasad* na podstawie 
którycl? komisja cennikowa ob-

friewainienła okólhilfa główne- i liczała drożyznę 
go komendanta tmmu zakazu
jącego strzelania; » | postrach. Pan Królikowski irzyczy. 

P. Krolfkowskł (z loży sena* Dalej wniosek d t k k a sie o d - l f n £ * $ n % ^ * V l ^ J r S 
szkodowafi dla mrftych i d l a . ^ M ^ . ^ ^ . f . ^ 5 ? ^ ^ ^ : 
jpdziii zabitych, al \f reszcie źą 
efe $ię, aby połecdicl policji za
chowanie ścisłej fatsttonnoścf 
w zatargach ekonomicznych. 
Wnioskodawcy domagają się 
przedłożenia Sejrfiotwi w cią
gu 4 tygodni sprawozdania. 

Wchodzi na tryqune 
minister spraw wewnętrznych 

p. Kiern|k.| 
* Głosy na lewicy :| (Czerwony 
minister! Hart ba! j~4 Fos. Pu~ 
zak: Morderca! ' marszałek: 
Przywołuję posła* Pużaka do 

botników! (Wielka-wrzawa na 
•prawicy. Ołosy: Precz z nim! 
Wyrzucić bolszewika!) 

Marszałek: Posła Królików-
skięgo, przywołuję do porząd
ku a zapisaniem do protokołu. 
(Ołosy-na prawicy: Mało wy
rzucić go!) Stosuję się do regu
laminu, a nie do życzeń stron-
nictw. 

P. Odyk (Chrzęść, dem.): 
Klub mój głosować będzie za 
nagłością. Stwierdzamy, że 

nerwowania robotników zw\> 
ływall mityngi, wiedząc, że Im 
na karki wsiądą komuniści. 
Niewinnych robotników wda* 

gnSeiO W ©ItZOBwIr» 
a ta krew rob t̂frfCTą I policji 
polskiej była rozlana przez wa
szą nieostrożność 1 wy za to 
odpowiadacie. (Brawa na pra
wicy). 

Marszalek donosi, że • wply-
nął wniosek p. Michalaka o 
otwarcie dyskusji nad oświad
czeniem ministra. 

P. Rudziński: Dyskusja po
winna być otwarta, choćby żą 
dało tego tylko kilku posJów, 9 

• nawet jeden. ' % 

Marszałek: Nie p n y rozpra
wie nad nagłością wniosku. 

Wniosek p. Michalaka odrzu
cono 191 głosami przeciw 138. 
Nagłość wniosku przyjęto jedno 
myślnie f sprawę odesłano do 
komisji administracyjnej. 

Między Inntemi wpłynął wnlo 
sek „Wyzwoleni*1, F . P . & I 
innych klubów lewicowych fw 
sprawie ostatnich wypadków 
w polityce zagranicznej. Na
głość wniosku omawiana bę
dzie na posiedzeniu dzlstfj-
szem. 

Przed tem z«fli^pi Itfta 
przyjęła w trzeciem ^yliiftu 
projekt ustawy, upoważniają
cej zarządy gmin do » i r w w a -
rdą lokali szkolnych na c^le p o 
wszechnego nauczania, oraz ra 
łatwlony pftet ^ n a t pfo^kt 
ustawy o użytkownikach tt>f»; 
nych. 1 

Posiedzenie zakończyło ste* 
o godz. 0^! wlecz, • 

»«f 

P. Prezydtnt 
Jedzie -

m Zakopanwo v 

p . MWydent R z e c z y w i s t e j 
iainierxa .wyjecuić w p1«pw-
^ r c h Atttich sierpnia do Żako-
paneąp, gdzie, of-cialuic zaba
wi tylko jodan dx\e« Palszy 
pobyt noalć będzie charakter 
prywatny. , 
Pan Witos 

JnknaJsrybszcBo 
złlkwMowanfa ttrejku 

m«t»l4wc6w • 
'Pan pr««» Wite* w^raatf tytz^-

rte„ aby miai»t«r Dnr»w*kl p*H 
0»Ujio swo|«go wpływu CtUra )*bnn\ 
ptąd*fio zlikwidowania nłrajku m c 
UlavrcV.w w drodze obopśk^o pmn-

2YOE PRACOWNICZE 
Ffoteet c^rtraineao komitetuj **++ ^-^^7 ^mowjAóm 

nnioowiiłków o*iełwowvcb * w—*-a^Ł 
VN-Ł mmiwmwmm* mim a « . &• mMmmych* wj»u>-•pr̂ i wmm^ który mmmm 

^^Łtinklii^ kmnMM ypyaawiu-
Ww imr.tWwyoh w im^ńn U 
;«nrirHimi9r*<;yj 3»rwt>di0twyrsh pp»w>-
IWDikAw pańMt^M^-teh, repwm 
twjąoyoh cały m6t prmtnm-
Mm pwWwwydł, iiw^te. m 
•wdj ^m4mdi u ^ i ^ rnnmy 
eły i m t e t piwriwko elctoamir 
mńn mgmuw prmmwAów imń-

JjnauJaji i kombdi buflwfowfd 

W tjrm m o w i e vi\łm*\ 
tomy wdmm®o iftjmkltmcmm 
I W * wi*nkĵ mŁ |M4i!a«ni>iM i Mm: 

raw< 
pr©ti 

WMrt^p^. 

rumi«ni« t l i , przęmynlowtłw t off»- [ua i j i luKtó^towąj prttmfirrijkuw 
nizi^anil pneiBTiłowcflll. podkrclla, 
Jąct tm według optefi riąda naJisty jak 
narprę^rrj twoł^c wsp̂ Mne p—i«da«-
nłe s!rnn i^B^retowanT^ dl* wm&~ 
wltuk pod j»kjv;mi warunkajni 
strajk moU być ^ 4i*fwidowjiny. | 

„Gazeta 2 oroszę" 
pod sądom 

Za ogłoszenie w W:2Xto z dnia 
24 lipca 102.1 r. czatcMBitift 
„Uazeta I^oranna 2 ffrtR»r- W 
w rubryce „ofiary'* składki 
pomnik dla Uujusza. Nie* 
doniskfefo oru."'" 
wwJariką hidefiw*^^liwii 
skleci* komisariat Rządu rai ni. 
Warszawę pociągnął do odp#» 
wledrfaJnoici karnej redaktort^ 
.wyżej wyinIenicnekro cz^opi-
& m a » * •- j 

Traktat pokpjowy 
t Turcją podpisany 

Dziś 
y-

nmm iistamm raie popnowi •!»>!<»-• 
ż«w« oflrółu Ńwmtłi prawni wroi*-

KMW$9 rowbntói ietiiii raw {̂ •a.ra;-

* • • . « . Uplnv < 
Ol łaheU f l«^f 

I kjiŁegorj* pracownikAor: tyg«too-

VI katofoHot d i ^ o M wk 85340, ty 
godniowo: .5i.3.rxv). ;! 

Hf kaleg*H;i d«tcoiiM mk. ^670 . 
t^o4otowo 4^2,000, 

Za »k«fkn BM takrnoów. 
W a w t ł %ftdłog i»powł*dbł « , # , i 

o. tpolacncl. 'odbyła dą mpóhm lcm-
l«r«a#i lwiątku pntemytłowoów ait-
lalowycb EO itwifiskiam rab. pr£««y. 
ilu mc lutowego, 
Kooi«rcncja oic wydaj* pOOftywKydi 
reJtollaiów, 

P. mbualw D*n»w^d 
sttafkai*ai 

P. nkilatar Darowt^ 'jodalalif aa, 
ttępujących N!orra»ey| coi^flo ©b«<aai 
•ytaaell it#«fkbw«) w pnUnjih wfo-
kirimicYYm: 

• aytnacf] 

- . » P o *^kwMn^wri« itrafkti w okr^u 
oteaąoeo «Q nie' do zntfl»Ń*na me ' lAdrkim 1 bb^tockim potosł.^ j M Z 
dfcynoalwrjatefd. Cemhralny ko-lcaie do ulataienia ttr«% %« Siwku 
^ J a S i K J r ^ l ^ 1 ^ ^ ^*yft ,kta, . (d,ie rxąd ^ ro^oc2 ą l 
^ « ^ ^ P « < ^ P l ^ « " ^ R e - J - ! . k e i , H ccHu doprowadwa* d ^ » r ^ 

|HuM«Kirwyefi. W f t a , p o t ó b ^ w Ł i a ^ a o y aaala. 
B6fW»rai^TOia C. K. F . P . tł-i111* , t r l , k w c a ł y® priepitylie włó. 

p̂?m̂ a za (0«r<Vj • c^wwlua^k %śmm~ | 

Kśre w iriorfoimiy ^wwś^ hcio-

J nie itrtjk w całym pra^teytfe 
liicnnlcEyra Rj»ciypotpoUitf. 

Co ti^ t y « y lokt1ti«|rf: saitffgif w 
Żyrardowie — to w l«j sp^wiaitoepo. 
tewl* pji tą kroki. ma,ąc« JIA c«k ry, 
cble włatv.ienie utargu. 

LOZANNA, 24.7. (PAT), 
popołudniu odbyła się ur» 
ttość podpisania i rakutu pako-
Jowe«o. Składanie podpisów roz 
f^częło sif.ii| |r4fe 3sŃ-mlaii|l^ 
I trwało 4S- ntiimfe ^ W e r w i y 
z^ |y | podpis Isuiet Paaza, fto-
s W ^ n l e z ^ ^ « ^ o ^ e "o c 
4-ej ni|n. 15. * ' • ... j s 

Straszna prawda 
Wiele zareMły banki, fabrykanci 

ł kupcy na skarbie polskim 
w czerwcu r. b.? 

• aocsntt traci akark. młl)aroy , 

A z Aimł rzesze pracujące . 

Ale 
Jak 

naci* 

P. komisarz do walki 
z drożyzną przyjeżdża 

czy drożyzna przed nim ucieknie? 
się dowiadujemy, nonii-
p.% Bajdy na stanowisko 

nadzwyczajnego komlsarsta do 
walki z droiyzna, zestala już 
podpisana. 

P. fiaida w najbalstyeh 
caiiach przyjeżdża-doi^aiaza* 
wy i niezwłocznie objąć rria u-
rzędowanle. 

r 
Dobra nauczka za gtfaAsŚe 

szykana \ 
, Obóz" tcil. obliczony iaY. %MQ 

ifmóhm bę&zk służy! dla| rudiu 
ile ' 

W czwartek to jest 36-fo'% | 
m o. jninistei prac> iJarcwsfch _,...,., , . ^ . . w „ , _ , , „ .«<.•« 
i dyrektor urzędu emlgracyfric 1 emigracyjnego z Polskif dri Pol 
go, Gawroński udirfa sie do|skf x porolnięclinj o ł » 4 S^A-

sklegtk gdzie* emfgrancC^wy Wejherowa celem dokonania o 
twarda polskiego obozu emi
gracyjnego. 

doznali izeregu szykanie sjtf*. 
rry władz gdaftskteh. I 

1 

odpowiedzialność za przejawJJtMca 
porządku, tak^saiti) posła Ro-I.krwl oonoiza MmśGwmmmg^^ 
trowskiego, który < ustawicziłlel kiem przewystowcy 
przerywa). ! | przez egoistyczne swo^ stano-

Mhtister Klernlk';obedstamia wlsko i brak zrozuinienia dla 
przebieg zajść we^fig urzędo- Potrzeb roljotników, przez nie-
wych_sprawosdaAi iWrrawa). 'dotrzymywanie umów i ulowy-

za,"^o|owe stru-jplacanie dodatków, przyzna-
nych pr/cz komisję statysty
czna. 

Siwitrdzimi jednak z pny-
kniścia również i nieostroż
ność tych, którzy i>odczas xde-

— Związki 
dły t dotychczasowa zaufanie j 
mas* (Głośne krzyki na lewicy: 1 
Hańba! i długotrwała wrza-' 
wa). Komuniści imitowali nadać 

WALUT0WCY ZATRIUMFOWALI 
Pan minister skarbu zapowiedział 

zniesienie krępujących ich ogralriaea 
(Od i&imapsfciGgo koresp^miknta) 

Komisja budżetowa ro^p|i-
łrywala wczoraj projekt prowi 
zorjum budżetowego na kwar
tał III. W ćlągu dyskusji młnjl-
ster Linde złożył c^wiadczen|e 
według którego program teąo 
składa się z dwóch 'części ł*l^r 
szą Jest podatkowy, orograiu J). 
ministra Grabskiego,Icześć dru 
ga stanowi os;cczvdi|j^ć, 

W najbliższych dniach rz.id 
zniesie ograniczenia jtf.ewizowe 
wewnątrz państwa.' Instytucje. 
które miały prawo/zakupywa
nia dewiz otrzymają »e z po
wrotem i będą mogły zaspaka
jać potrzeby swych klijentów 
7 wyjątkiem d e u i / j j artyku
ły luksusowe, ktoryćl|listę usta 
li ministerium skurbu 

Celem uniemożliwienia spe
kulacji, w szclkie przekazy na 
markę polską będzie załatwia
ła wytycznie P. K. K. I*.; ban
kom polskim nie wolno więc bę 
dzlc wykonyważ arbitralu za
granicą. 

i. Waluty uzyskane z ekspor-
j tu rząd zabezpieczy dla skar-
• bu. Lksportcrzy, którzy nie po-
! trzeb u ją sprowadzać snrow-
jców z zagranicy, będą musieli 
wydawać rządowi wszystkie 
dewizy. Eksporterzy sprowa
dzający częściowo surowiec z 
zewnątrz będą skarbowi wy-
dawali 50'-" dcWiz i przemysł 
wlókiefinniczy wreszcie będzie 
wracał 2i)% dewiz. 

Barbarzyństwa Litwy przed 
forum Ligi Narodów 

Dejegat rządu i>ol̂ kfcgo przy 
Lidze Narodów, pojfel Modze
lewski złoźyi przewodniczące
mu Uff Notę, domai»cą się 
.defiBitywDCiro i ooirtyluiego. i-

i: 
>it|yl 

regulowania położenia mniej
szości polskiej na Litwie przed 
zebraniem się czwartego ogól
nego zebrania Ligi. " 

Ogłoszony stan rachunków 
Polsk. Krajów, Ktsy Pożyez> 
kow. wykazuje* la na m o«r« 

r. b. P. K. K. P- ml&skon 
weksli na sumę okoto 

630 milUrdów marek. 
Ładna suma. O&whf w i W ą 

znajdujące sie w portfelu P. K. 
K. P. były, w najlepszym ra
zie, nieltezne, to g n i e w a ł w 
końcu njuija I na początjku czer 
wca d^łar kosztował około 
50,000 irtk. — to P%K:K. P. roz-
pożyczyła ^ p 

oko4o ! 2.SOft CO dolarów. 
gdyż taką wartość przedsta
wiały owe 6^).000.000 milkr-
dów marek. 

Gdv weksle zostaną w lipcu 
wykupione i suma 630 miliar
dów wpłynie do Kasy państwo 
wej to już będzie ona tylko 
równą wartością S.WO.OW do
larów. 

Państwo straciło w ciągu 
miesiąca około 

7 milionów dolarów, 
a znajdują się one w kasach 
banków fabrykantów I kup
ców. 

I tak jest co miesiąc. 
Jak Polska jest bogata, jeżeli 

taką gospodarkę finansową wy 
trzymuje 4 lata. 

Ale dalszych 4 lat takich nie 
wytrzyma skarb, który* po
datków nie bierz* I rozdaje 
mlljony dolarów. Jest to droga 
ku anarchii 

Przykład poniższy jeszcze łe 
piej zfltustruję straty, jakie po
nosi skarb państwa. 

Oto 1 czerwca, dajmy na to. 
kupiec A. ąfczedąjc. kupcowi j 

herbaty za mfijon marek. , 
Sprzedaje po drogiej cenie 

bo- kuplea B. płaci wekste^n 
płatnym m iO.lipea* W mr> 
menele sprxedażya j — kupt^ 
herbata przedstawia'1 wartość % 
ntiliom marek .czyh 10 czer
wca 20 dolarów. 

Kupiec A. Huilósł weksel do 
banku, bank pobrał' od slego 
za dyskonto i? proc. lub 30 
proc miesięcznie czyli 150.000 
— 300*000. Kopcowi A. po*»-
stało &moc»0 — mim* 

Bank zitras redyskontuje 
weksel w P. K. K. P.i płaci za 
redyskonto l-1^ proc, miesięcz
nie "czyli 15-00Q «nk. i otrzymu
je swoją gotówkę plus zysk 
I&JOOO do 1R5.000 mk. przy 
•wartości marki około 

SO.OiM) m dolar. 
f^dszedł Uh>ca. P . K . K . P . , 

otrzymuj za wektól -IJOOO.000, 
marek ale już przy wartości za I 
dolar H0..609 marek czyli 0-
trzymuje 9 dolarów. \ 

Kttpłec A. otrzymał swoje' 

Cl, którzy nie uznali zbrodni 
.rozbiorów Polski, 

są teraz naszymi przyjaciółmi 
Podpisany wczoraj traktat 

przyjaźni mł^dty Polską i Tur
cją zawiera' kilka artykułów, 
ustalających stan nienaruszal
nego pokoju, szezereiawteczy-
sej przyjaźni oraz omawiają* 
cych nawiązanie stosunków'dy 
plomatycznycii f przywilejów 
przedstawicielstw. 

Konwencja handlowa przewi
duje między umeini wzajemną 
wolność handlu i żeglugi, zape
wnia klauzule największego t§-

przywilejowania w feakresie 
tranzytu, wreszcie omawia wa
runki ruchu towarowego i oso
bowego -na • kolejach. [ '• 

Konwencja w sprawie osiedle 
nia zapewnia obywatelom, obu 
stron swobodę osiedlania I się 1 
ruchu. 

Ponadto obie konwencje za-* 
wierają szereg postanpwiiil ro 
zwijających szczegółciwo /wy« 
żej wymienione punkty. 

Polsce grozi niebezpieczeństwo 
od Wschodu 

Premjer Albjoriu Boldwłn naprawia blendy 
Lloyd 6eorge-a * I \ 

otrzymaniem "przez ma sum $&• 
szkodowawc«ych. takjsaftKK . 

ze stremy ^ « k i . \ 
zanim kraj ten uosu^ #c w mo-
crem i bezpfecznem p^iad^niu 

LONDYN, 24. 7. — (TeL w t 
spóźniony). — Podczas dysku* 
sji w kbie gmin nad ogomem 
rozbro^niem zabrał głos pr%-
11 jer Baldwin f oświadczył: 

•JBjrioby beznadziejne oczeki-
if-ać jakiejś określonej i przy 

ktt^ec D. ma herhaly za 30 do i y ^ , dh ^ r a ^ y roabrr^nią 
larów. Bank zarobił UD - 185 i j ^ ^ j , m m m y francJi prze4 
tysięcy, a skarb partstwa za-' 
rńfast równowartości 20 dola
rów otrzyma! 

równowartość t dolarów. 
"l nie jest to bajka. Jest fto 

smulny fakt. Drożyzna płynie 
tylka z Obezwartościowanfa 
marki polskiej. 

swych 
granic wschodnich, 

którym zagraża ciągli jesz 
jej sąsiad z tej strony. = 

Niebezpieczeństwo upałów 
Większa czę^ć posłów twier 

dzi, że projekt^ finansowe troz 
patrywane przez Sejm, są nie
wątpliwie pilne, aledoświadcze 
r ic la t ubicgłycii w s k a » # m 
r;iebezpierax>ń^wo obrad Dod-

czas utmłów 
Dlatego lepiej będzie odłożyć 

sesję na pi'łżnicj. Niechaj posłor 
wie wypoczną — a potem tem 
intensywniej pracują. 

Obłędny szal drożyzny j 
Wolne miasto 6dań$k Wie wszystkie 

rekordy! Nawet Warszawa w tyle! 
Na terenie wolnego miasta 

Gdańska wobec 
katastrofalnego spadku marki 
niemieckiej zapanował w ostat 
linieli dniach niepamiętany w 
dziejach 

• obłędny $xał drożyzny. 
* Jak nas informują psoby, przy» oczwzgięuncgu UUJRUUA 
^vte dopiero co z i-OdaMm WtaHatyzmu i hąpnrdiłrl 

Sopot artykuły żywnościowe 
dosięgły wręcz cen 

horendalnych., , 
Obecnie kosztuje: tejko 5jik) 

mk. niem., masło 8liQ00 
niem. za funt, ord^TDartry 
— t00.0(X) mk. niem.! !• 

Oto jeszcze jeden 1*^°^ 
bezwzględnego bojkotn giri 



Krwawa zazdrość 
Nieznani sprawcy poderżnęli gardło 

1 urodziwemu parobkowi 
We wsi Ostaszewo - Bańki. 

pow. pttłtus 
spndarea 

kic*o służył u CT>-
„eona Góreckiego 

inłody paro!>ek Aleksander Ka
miński. i V 

pospillla urodafi 
W s U K a n . l » s k J l , n r t K , 2 , , : , ^ z a d ' ^ , J

I * 
Sl„ d„ lo-fetnicii narzędzia zbrodni. 

:iki, córki zaiuóż; lidy rozgląda! się bezradnie 
>a. (Uciec dzie-, po siaini i w pewnym iiioriicn-
I uieek-iiiem o-|ciu spojrzał ku górze. 

ul obdarzony 
Od pewnik' 

zaczął zalcejb 
Marysi Czap! 
nego gn.spofa 
wqzyn.\ pat 
kieni na kojnkury 
zwłaszcza, i.: 

Kamiński Iciat martwy 
z poderznięlem gardłem 

Przypuszczał zrazu, ii paro-1 
bek odebrał sobie życie, ale f [>. ,niuny fu Un czynieniu z za-
iiiiiuo usilnych poszukiwań, nic I zdrośclą o kobietę. 

rabunek nie wchodził w grę. 
gdyż ze stajni nic nie zginęło. 

Można jedynie przypuszczać. 

Nagi jnążczyzna 
wywołuje popłoch 

w kościele 
Szalony popłoch wywołał 

wczoraj rano w kościele SS. 
franciszkanek we Lwowie Ja-
Mś war Jat nieznanego nazwi
ska, który wszedł do Świątyni 
rozebrany do naga. 

Posterunkowy wyprowadził 
i-ieszczęśliwca i odstawił KO do 
zakładu dła obłąkanych w Kul-
parkowie. 

parobezaka, 
obiecał córkę nilo 

donu sąsiad >wi. którv przybył 
niedaw no/A|nervki i przywiózł 

sporo] dttlarów. 
Współzawodnicy dyszeli zem 

Sta, afc narałieldo czymiiejsżc-
go starcia n>- ipzyizio. 

Onegdaj rani Górecki, wy
szedłszy z doml, zdziwił się nic 
zmiernie, iż pajobka jego jesz
cze niema przyf robocie. 

Udał się d> stajni i tam o-
:zoip jego rrzedsfawil się o-

okropny widok. 

spostrzegł wielka dziurę w su-
Hele. 

Sprawa w> iaśnila się: mor
derca mianowicie (względnie 
mordercy) dostał się do stajni 
przez suiit i zamordował pa
robka, niemal całkowicie 

odrzyiiajac mu głowę. 

iJotycliezas nic więcej nie 
wykryto. Policja prowadzi'c-
nergicziie dochodzenia, lecz na 
razie nie zdołała wyświetlić 
przyczyny ;i;iorderst\va. 
Pcwnem jest tylko to. iż 

PŁACZ i ŚMIECH 
człowiek płacze? 

V 

Kiedy 
Człowiek plącze, kiedy:, 1) 

Czyta polskie pismu humorysty 
czne; 2) dowiaduje! «ię o proje
kcie ininisterjaliiyfn budowy 
raków dla bezdomnych: .1) je
dzie z Mela nad Hel i spotyka 
się tam ze awotyi teściowa: 4), 
dowiaduje się1 o iłowej większo-
ści sejmowej; Ś) staje przed 
wystawa sklepową i stwierdza, 
że (zarobki miesięczne pozwa
lają mu na kupno jednei pary 
butów; (>) spodziewa się s\ no 
a zostaje naraz ojcem dwucl 
córek; 7) musi zapłacić podat 
w biurze magistrackicni... 

Nie sądźcie,I Czytelnicy, że 
wiertnictwo lam tylko prospe
ruje, gdzfe c iś fryska, lub wy
bucha. 1 

Zapewne n yJieie o ropie nar 
towtej, 6 gazi-; meinnym, o wo
sku, o oleju 11. i . I t. d. 

Wierzcie ni, je niekoniecznie 
trzeba się zn; jdfcwać na tere
nie Drohobyc zależy Tustano-
wic. Jasła. czv Borysławia, że
by podziwiać ziŁkbmite zdoby
cze nowocz-esnero wiertnictwa. 

vW stolicy I rain. Warszawie, 
gdzie czasemlcrK \yvbitcha ale 
nic nisdy nic polska, na terenie 
l.otorycznic ilialowjieckim, ra 
dykalnie pozbawionym bogactw 
naturalnych -4- wiertnictwo roz 
wiła się wspąiije 

Możemy w^mjsłużyć przykla 
darni, 

1 Warszawa pfsiada własne, 
cudowne, met xiy 

wiercenie diiun w brzuchu. 

IERTNICTWO 
„Jam nie z soli, ani z roił 
tylko z tego, co mękoll" 

Kiedy człowiek sic śralelc? 
Człowiek jsię śmieje, kiedy: 

I) Wsadzi przyjaciela na szle
ma bez pięciu, a sam skończy 
robra: i) przejedzie sic tram
wajem ,,na gapę"; .1) puści w 
i)bicg fałszywy banknot; 4) kn
uje w sobotę akcję pi) niskiej 
tnie, w poniedziałek zaś trafia 
a „hausse"; M uda rnu się prze 
onać opinje, że j e ^ pirzecłw-
ik polityczny jest /skończo

nym łobuzem; 6) w/ zażartej 
walce 7, burżuazją zdobędzie 
miljardowy majątek; j7) dowie 
się, że inni także roszn rogi... 

Olbrzymia defraudacja i ucieczka 
fabrykanta do Wiednia 

Zbieg wpadł w ręce policji ajstrjackge] 
W Wiedniu aresztowano („ści pominą nc 

przed kilku dniami wielkiego!/.a akcje tegoj 
przemysłowca czeskiego ł'eli 
ksa Cziżeka, który znikł z 
Czech i poszukiwany był przez 
sąd z powodu oszustwa, do-t 
chodzącego do sumy M< milio
nów koron czeskich. 

Czizek był swego czasu wła
ścicielem tkalni pod firmą: ,.! Vi 
tijtcli et Comp". w Czechach i 
był winien bankowi Reichen-
benctTbank z jednorocznego 
stosunku handlowego sumę po
nad trzy niiljony koron czeskich 
Z końcem marca r. 192,1 zamie
nił Cziżek firmę te na towarzy
stwo dkcyjne w rei formie, iż 
objął sam długi poprzedniego 
właściciela. Następnie przeniósł 
akcje swoje na to towarzystwo 
nic troszcząc się wcale o po
krycie długów. Tytułem ceny 
za odstąpione przedsiębiorstwa 
otrzymał 10 tysięcy akcji war-

po 1.000 koron 
no^-ootworzop.-.) 

tbwarzystwą. i 
Cziżek próbował zalj *ić 

długi w ten sposób, że im
ponował URtkJc, wedle, iu , , r c j 
miałby zapłajcić tylko poło u r 
Powoływał się na wielkie stM-
ty. ukrvwal fakt, że otrzymał 
za sprzedanie jcglneso ze swo
ich nrzedsleblorf w (> miljonów 
Iranków szw uiclrskicli. a w 
końcu zbici;! dojWiednia. 
W ezasie docliolzeń prowadzo 
nych w Wiedpinfiokazało się î  
ojtflem jest wiiilbri bankom ,K, 
inlljonow korpn czeskich. 

Sprawa ta budzi ogromne i. 
interesowanie, crdyż sun a na 
która dokonał oszustwa, i^t 
nawet w dzisiejstych czasach 
niezw yklc wysoka. 

pcKfczas, gdy okoliczności wy
magałyby właściwie miny hie
ratycznej, t. zw. postawy posą
gowej, obliczonej na hołdy po
tomności. 

Znane jest'również, jako for- , Moi-aclijum. I3udapeszcie, Am
ina niekoniecznie szczątkowa—-i sfcróamie, J.ondynie, Paryżu i 

Htezwi/kły kongres ' , 
W Wiedniu obrabują obecnie najwybitniejsi 

teozofowle <wiat«. 7(cchalł się przedstawiciele 
w^z^^klch ras 

W dniu 22 b. m. rozpoczą' v 
W:ieriniu swe rozprawy ósmy 
europejski kongres teozoficzny. 
Podobne kongresy odbywały 
się, poczynając od roku 1913, w 

wiertni fwo afrykańskie, 
polegające na wierceniu dziur w 
uszach nieletnich dziewczynek, 

! w celu zawieszania kolczyków, 
I jako miłej ozdoby płci pięknej. 
[ Ta fr>rnia wiertnictwa oprócz 
Polski,,spotykana jest jeszcze 
na wyfpach Archipelagu YWi. 
tudzież w Sudanie i Azji Wsclio 
dniej. 

S.-tokholmie. • 
Owocnie zjechało się do stoli

cy naddunajskiej około 1000 te-
ozofów z wszystkich krajów, 
wszystkich ras: europejczycy, 
amerykanie, duńcjrycy, japoń
czycy, iudus!. ] 

Przybyła również niejaka 
mrs. 

Wiercenie 

inaczej. 

(kręcenie) 
piasku. 

bicza 

Czynności |ej«nic potrzebuje 
dokonywać Uyjtlomowańy iii-'LlnHCzną 
/ \n ic rprzy pomocy dzicsiąt 
ków technikó|y \ setek robotni 
ków. 

Siły niewytwfilifikowanc mn 
X\ dojść do ni jpikmciszych re 
v i i l l » t A u - i t 

przelewanie z Dustezo w próż
ne 

.kiko operacja budżetowa, iest 
specyficznie prostsza formą te-

Padwardtaan 
przedstawicielka^ nfezwyklećhn^m* jiyribmowi 
egzoryczneco plemienia wojów skich stolic 

niezych górali z okolic Bom
baju. 

Stroje i typy uczestników 
kongresu są niezwykłe i uderza 
jącc oryginalnością. Celem kon
gresu teozofów jest 

szerzenie wiedzy śclsłei 
ponadto, wypracowanie no
wych metod Organizacji I sze
rzenie i 

propagandy. 
Niezawodnie ma się tu do 

czynienia z rdsnącymi objawa
mi ; I 

mistycyzmu,, 
przeciwstawiającego sie powo
jennej gosączcie złota I powsjse-

europej-

Ostatni dni eskimo 
Wyiiiarli, nlaem żubry w 

Białowieskiej 
Krnologo\yie amerykańscy 

Aleksander Chamberlain i Ja
mes Mooney, pisząc o miesza
niu się ras. twierdzą, że 

niema liii prawdziwych 
mosAw. 

esfcU 

ł.skiinosi Cirenlandji tak się i>o 
mieszali z kolonistami i handla
rzami duńskimi, że trudno dziś 
spotkać esklmosa czystej krwi. 
Ostatnią prawdziwą eskimoską 
była pewna kobieta z Labrado
ru, która wyszła za anglika. 

W Labradorze nastąpiło zu
pełne pomieszanie ras z powo
du małżeństw zawieranych 
przez rybaków z Nowej Fund-
laiidji lub przybyszów z Angljl 
z es4dinoskaml 

Małżeństwa 
przybyszami bj^łj 
dzo płodne, 
lecz płodność tą i 
ich potomstwu. 

Zarówno w 
w Grenlandii iizg 
przybiera zatr 
ry. 

Uczeni angichi 
daniem przy czyi 
jednak nie dpszłij 
dawalniających I 
wne jest Jednaki 
wymierania esk 
ły żadne epide, 
obfite I tłuste pożywienie chro
ni esklmosow nawet od tak po 
wszechnej p|agf ludzkości ia> 
ku są snehot^. 'f. < 

imosów z 
naogóf bar-

ndiłełttaslo 

sradorze, jak 
anik ludności 
łające rozmia 

zajęli się ba 
leigo zjawiska 
leszcze do za 
fniosków. Pe
le przyczyną 
ndsdw nie by 

ilje, poniewai 

Wreszcie wspomnieć 
jależy o 

zultatów 
W dodatkii| ^vżej w spoin 

niaile wiertniciw^p 'fbeliotlzi sic 
zupełnie bez lud<$alu kapitałów 
zagranicznych. 

Wiercenie fcłirbą kinoanaratn 
i i i jest drogą doskoii|i.. mniu v. iei 

uilctwa, któr£ splłlza sen / po-
'wiek królów, marszałków, pre
mierów, minii trów cii« \ i.m\ ^h 
nu gorącym uczyiku 

, kichnięcia 

wiertnictwie spazmatycznym 
Osoby oddające się 

lianemu wiertnictwu. 

słynny komisarz bolszewicki Zlnowjew 
rzuca na kongresie delegatów rad i 

robotnkzo-tołnierskich 
bombą 

naładowaną frazesami 
świat istotnie 

wiercą sie. lak opętane 

grodzie, miał w lycli dniach Zi 
nowjew wielką mowę na kon-
'•resie delegatów rad robotni
czo - żołnierskich. 

, Wyvv(xly „nickoronowanego 
,i urzędach i posadach dobro-1 cara" półnoenci komuny po-
luwej Rzeezynospolitei, pchając|działały podobno na audytor-
M, u.i wsj.wtkic fotele, prezesn | ium „ 
n , knlatorsiwa. Komandorie,, 
1 riM\siir\, narady, obiady, ani-

iercinjady. (iyinhany. 

lak donosi ..Krasnaja gazie-i do czasu, kiedy 
ta", organ sowietów w Piotro-jdo niej dojrzeje. 

Tymczasem zaś trzeba oba
lić utarle szablony, zaniechać 
podziału społeczeństwa na bur-
żuazję i proletariat, gdyi istnie
je szereg pośrednich grup o po
tężnych wpływach, nie należą
cych ani do jednej, ani do dru-

hasad\ 
iisii\,i!c, akademje, rauty, fi-
\y, weiiry, inaiignracjc, lustra
cje, kołacie, sesje, komisje, kon-

iweni\kle, dancingi, ruectingi I 
linecze... 

jak bomba. 
Zinowiew powiedział miano

wicie, iż rząd sowietów zamie
rza nadać zupełnie nowy kieru
nek polityce gospodarczej Ro
sji: 

Walkę klas należy odłożyć 

giei kategorii. 
Słowa ZInowieWa 

podnieciły oplnją publiczną Ro
sji sowieckie). 

Wątpliwe jednak, czy poza 
djali-ktyką komlsarską jęst isto
tna wola naprawienia Istosun-
ków? 

Niepoczytalna poczytnoić włoskiegf pilarza 
Guido de Verona 

wtykał ludziom przemoce swoje 
romanse i zdobył sławą 

Mając lat 24 przywędrował 
pieszo z głębokiej prowincji do 
Medjolanu z zazdrośnie ukry
wanym rękopisem powieści. 
Tytuł był powabny: „Miłość, 
która powraca". Ale i nic wię
cej. Nikt nlo znal młodego ob-
dartusa i. co gorzej: nikt po
znać go nie chciał. 

Z wioską iście wymową, któ
rej najsolidniejszym arguiiien 

Przerażony autor sam posta
nowił ująć w rete ster propa
gandy na rzecz samego slsbie. 

Stanął więc z 
zapasem tomów 
opowieści przed 
twomej restau 
lym głosem od 
nocy zalecał SWJ 
iKolejno prze 

tein jest słów licznych omlot • sprzedawca si 

j | 

Powieść awanturnicza, osnuta na tle 
stosunków warszawskich. 

j I P ™ 1 

j A NfO N I At A 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWDUCI 

Dw^j pnyjtóeie, t»pi«» R»« I "»*^* J»-
riy Odr^ki, prlecliodute w o«»T Alejami Uj»-
rdowskienjŁ a*lT*|«U krifi , • * ehwU« PP««» 
utrt.li w «kaie (Jkri kolitocą, trykriywioną ipu-
men. (rwoii. T«ąri U (łdnak toiłn<U w tij H » i 
iflmnrfiic. PoMtikiwania; o* mieiica, ldm byU 

kobitki wołająca o pomoc, nic dały i*. 
MdUU. Od t«| chfttt ^oh«t«rowi« «V>af*|ą 
wutiaiTcłi priyttd. Rojta pneiłodiile (akał ua(-
k«, dvbiąr. na dok|incnty pr»« nt»Jo wi*doa«. 
Ołlręskumu 7,awia aię ciarna dama t lawodal go 
UM cmeolarz pow^z]|cwgki, gdzie malarz pada otia-
ra. ttiewyjatnionej prlygody. W pomoc obu bohat** 
rom pnychodii jjenj|lny dtltktyw amerykaotkJ po, 
lak Kreyutol OiyL { 

— Nic było ia t i i niy za nimi... Owa go
nitwa iw ogrodzie irftała sporo. Widzieć nie 

t v id>;ielśm\ icii. Ale I-/s/cli, 1 znowu nas bija
tyka i krzyk uaprowidzily |u dobrti drogę. A 
potem jak zrobił się p|cnvszty świt znaleźliśmy 
tego koło wieży. Ko|bitv bvł iak sienabw«-i 

l i te n;c okrwawiony nawcu Zcmglilo go od ku-
-łaków c-/.y eo! 
, I tu pokazał na rosłego mężczyznę, któn' 
| bezwładnie leżał na rodzaju szcslongu, więcej 
; przypominającym tapczan więzienny. 
| Salecki i Orvl, którzy dotychczas pilnie 
I sl-ichali barwnej a tajemniczej istotnie opo
nie śe i policjanta, zwrócili się ku ofierze pod-
" óim-go pościgu. Komisarz zmęczony czuwa-
nciii i ni. oboiętny, bo drugi raztę relacię srv-

i sz.ii, podprowadził ich do sześląga - tapczaua 
I i r/.ckl: , 
i i eleionowałeng na w szelki wypadek pd 
| porfc-iow ic. ale mam w rażenie, że temu drabo-
| wi nic poważnego s:ę nie stalo.*Po prostu oglu-

S/.( IM'. 

Oryl poprosiwszy Salcekiego o pozwole
nie kazał przysunąć tapczan bliżej okna. Świa
tło dnia padło pełnym blaskiem na ciało i 
twarz aresztowanego. 

Był to mężczyzna duży i mocno zbudowa
ny. Bujne czarne włosy i gęsia czarna broda 
okalały twarz dziwnie, kredowo - bladą. 

Oryla iakbv zastanowiła ta bladość twa
rzy. * 

Pytanie jednak, które zadaj policjantom z tą 
obserwacją nie miało wcale związku. 

— Czy aresztowany nie miał kapelusza, 
kiedyście go panowie znaleźli. 

- • Nic —• odrzekł pierwszy policjant — ka
pelusz mu widać zleciał, bo leżał o kilk^j kro
ków pod krzakami. _,, 

„ i.i.j *- u»ii UonoJiKZ. jnjnkki « y twardy. 

pozbawiony sensu — zdołał 
młodzian przekonać wydawcę 
o wartości a raczej o rynko
wych zaletach swego arcydzie
ła, i 

Ody książka okazała się w 
oknacb wystawowych nikt nie 
zdradzał . dla niej zaciekawie
nia. 

i"BHJ!'.» 

wszystkie zby 
iMedJołanu. Wr: 
nywnjąco i sprzi 
bił nakład, któ 
słychaną liczbę 

250.000 egzi 
Odtąd wszyst 

ko. 

naczniejszynł: 
wej miłosnej 
bramą wy-
:ji I ochryp-

do późnej 
I towar. 
idrował jako, 

ĵ powieści 
towne lokale 
:czał przeko-

lawał. Rozro-
osiągnął nje-

rzy. 
I poszło gfad-

, ..,̂ _ 
| Komisarz i Safccki spojrzeli po sobie, a po
licjanci także. l 

I —* Tv, ardy — odrzekł wreszcie drhgi po-
| licjant. pierwszy przełamawszy zdumienie, że 
| go o takie rzeczy pytają. — Zaraz mogę przy-
! nieść, bo jest w przedpokoju. 
I Mówiąc to spojrzał na komisarza, czy ma 
! przynieść. 
! --- i^rzynieść! — rzekł komisarz, sam jesz-
i czc bardziej zdziwiony na co też kapelusz ten 
' potrzebny być może nieznanemu gościowi, któ 
Jrcgo tu z taką attencją i wprowadził Salecki. 

Za chwilę krjpelusz byl w ręku Oryla. 
Hetektyw widząc zdziwienie. malujAte się 

na wszystkich twarzach, rzekł uśmiechając 
sie do Salecklego: ,^"> 

—* Zrobimy niewinną ipróbe identyfikacji. 
Rzekłszy to wziął przyniesiony przez po-

lick-nta kapelusz aresztowanego, czamy. szty
wny i okrf.gly, i uniósłszy głowy leżącego bez 
władnie mężczyzny, nacisnął mu melonik głę
boko na czoło. Poczein zapytał Salccklcp. 

- Kogo panie przypomina ten osobnik? 
Saieck! spojrzał uważnie, ale widocznie nic 

mógł sobie podobieństwa uświadomić, gdyż 
poruszv|iprzecząco głową. 

Na to Oryl: 
-- Nteoli pan ule szuka w pamięci kogoś 

dzianego własnemj oczyma, lecz osoby, tajem
niczej osoby z czyfenroś niedawnego opowiada 
nla. ' . ' - ' < ' 

Urzędnjk .wydziału śl^dczejro wypatrzył się 
jednak tym razem na Oryla a nie na leżącego. 

— No ootnaeat detektyw — o takiej pra-

ęsztowanego 

wie porze, świtaniem... ulica FlotW-
Teraz Salecki chwycił 0 co szj|f Oryłowil — 

i ledwie rzuciwszy okiem na 
zawołał: 

— Koszu człowiek z czarną fjijodą! 
Trudno było lepiej określić leżaiego, jak to u-

czynił Roszz opowiadania swej przygody nocnej 
czarna broda była szczegółem, tK panującym 
w tym bezwładnym*)sobniku ttąjcżywo odbi
jała od trupio bladej twarzy, że lażdy by za
pewne tak a nic inaczej określił w pwej chwili 
aresztowanego. Ciemne ubranie! melonik na
sunięty aż po brwi i rzucający cfeń na oczy i 
usta odbierały postaci calcj i wszystkie inne 
cechy charakterystyczne. t \ 

To też Oryl z całym naciskiertj 'i powagą 
powtórzył: ( |-

— I ak. człowiek z czarną hrajla! Nie po
trzeba nam nawet Roszą, by to słpijrdzić. Po
twierdzają to ponadto i okoliczność : 1 w tym 
wypadku i w poprzednim indywiduum to wpły
nęło było a walkę z trzema innjttni osobnika
mi i tak samo unikało zetknięcia me wówczas 
z obrońcą obecnie z policją. Jeśli |>rzy badaniu 
okaże jedno zawahanie przy wzmiance o ulicy 
flory, będziemy mieć pewność b|łmzględną. 

Komisarz i policjanci- sracftaUltlcti wywo
dów jak tureckiego kazania, aJęfifaleckl byt 

przypadek 
ra mot@i 
„Czarnej 

podniecony nadzwyczajMic. Czufc 
wetknął mu w rękę jedną z nici, 
doprowadzić do wyjaśnienia zaj 
Damy". 

-UUai 
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b 
Są lo ci rezerwiści, kltórytch 

na przeglądzie lekarsjl im u Iria
nu t a zupełni* niazdo inych id© 
•łużby , wojskowej. C trzymają 
ohi ; ksiąźeczlni wojs| owe na 
równi z innjfmi rezf rwiMtami 

fii! 
w I la 
»ierp« 

Ko Rtwla rswfwistów kategorji 0 
urodzonych w 'latach 1863 - 1899 

Ci yjżby 
Wieczne o£onKi v 
laidy otrzyma ta 

(t katettorji A i B), by mogli 
każdej tbwili w razie potrzeby 
wylegitymować eię ze «wego 
•tóaunku do powinności woj
ak© we j . 

Bliźnie azczagóły podane zo
staną w swoim czasie do wia
domości publicznej 

dobno aparat 

Po 8-dniowej przerwie wzno
wiono w n i szem 3taro»twie 
przyjmowanie zgłoszelh o do
wody osobiste, przydkem po

danego 

Taka ze ograniczenia przy wy-

Niema 

świt nowej ery? 
Starostwie przejdą do legendy. 

i, czego zapragnie, JaK w raju 
Mahometa 

biura zo
stał odpowiefnio wapnocniony 

.i usprawniony, tak, i i załatwia
nie podań ©obywać #ię będzie 
w pożądanern tempiei » 

dawaniu paszportów zagranicz
nych zostały jakoby zniesione 
i pragnącym przetryndeć aie 
dokądkolwiek żadne trudności 
drogi nie przegrodzą. 

Ciesz się przeto, narodzie, i 
ty, łaknący legitymacji osiad-
łoaci i ty, spragniony wę
drówek przez lądy i oceany. 

pardonu dla lichwiarzy! 
Nasz Urząd walKl z lichwą czuwa 

i na dowód tego sporządził o-
stathio aż 12 protoki łów prze
ciw spekulan om, <za| > pobiera
nie cen ponad ustalaną taksę. 
Czterech innj eh kupriów wciąg 
meto na indeks za to, iż oni 
„zapomnieli ^c iągną ł* pewne 

Na 

Przepraco 
tygodnie w 
krawieccy 
danie 50 
ki, a spotk 
ryczną odm 
poczęli we 

wy 

a w 

4wizd.„ą „u,«. 
Hraucy znów zastrajKowalł. 

wawszy 
tfpokoju, 

sunęli 
procentowe 

fzy się 
maj 

torek 1 
op.ą 

artykuły, znajdujące się u nich 
w> sprzedaży, do własnego cen
nika. 

T o powinno być przestrogą 
dla innych, którzy błądzą po 
manowcach kramarskiego wy
zysku. 

JaK zmarła LuńKa OnyszKówna. 
Tragiczne sKutiti l * U « a r l l M # « tiiperymttitti 

z prąietm .ttektryctajrm. 

Ipiecałe 2 
robotnicy 

fiowe ią-
podwyż-
katego-

sfrów, roz-
zrobocie. 

Oczywiście po jakimś czarne 
„spuszczą" nńpewno z tonu i 
otrzymają odczepne. poczem 
przystąpią do pracy, by... ob-
myaleć nowe żądania — i tak 
da capo al fine. ^ 

Obrona przeciwgazowa 
przesyła wdzięczności słowa. 

Bialostocl i Oddział Komi
tetu Obronj Przeciwgazowej 
zorganizował w tneęziele dnia 
o lipca r. b. na ulioacb Białe
gostoku zb orkę t ł r zez roz-
sprzedaż z m e z k a , i napisem 
„Obrona Przeciwgazowa". 

Dokonane dma 10 bro. obli
czenie wykata ło , że| datki wy
niosły powa :ną sumę 

5.2^1 128 m a t e k , 
które zosti.ły przesłane do 
Centralnego Komit<§u Obrony 
r rzeciwgazo vej w Warszawie. 

Za tak korrystny J y n i k zbiór
ki składa tąldrogą A r z ą d Od
działu Komitetu Obrony Prze
ciwgazowej */ Białymstoku tak 
ofiarodawco n, jak i tym wszy
stkim człon! :om Oddziału, któ
rzy przyczy uli się do prowa
dzenia zbiói ki, serdeczne po
dz i ękowano . I 

Szczególne podziękowanie na-

poszukuje 
TfcRÓW 

leży się za nader przychylne 
poparcie akcji, ltjb zajebcie się 
rozsprzedażą znacizka: Ks. dzie
kanowi Chodyce orez nastę
pującym Paniom i panorą: Bor
kowskiej, Krajewskiemu i Tchu-
rzewskiemu, Mokrzyckiej, Ślą
zakowi, Strzałkowskiemu, Kos-
miderowi, Nowakowskiej , Bog
dańskiemu, Chodzyńskiemu, 
Gołkównej, Klimkiewiczowej z 
córkami, Krauzowi, Mazurko
wej, Starczewskiemu, Miniew-
skiej, Brzostowskiej, Miodu
szewskiemu, Charzyńskiej, Jat-
czakowi, Pietrzykowskiemu, 
Wakońwicźowi,*KudryjM|ttgj^łu, 
Poleckiej, Kondrackiej . "Fietra-
szowi, Grabkowi, Kozłowskie
mu, Ciostkowskiej, Włostow-
skiej, Wojnie, Mulakowi, Za
łuskiej, Klejnówme, Kisielew

sk ie j , Hajnowi, Rudmńskiemu 
li Wlażlfc. 

Izba Skarbowa w Białymstoku 
cie WYKWALIFIKOWANYCH BUCHAŁ-
dzenia pomocniczych prac przy wpro

wadzeniu j w zycle ustawy z dn. 14/V rb. o państwowym 
,podatku drzemyapowym (Dz. Ust. R. P. Nr. 58/23). Buchąl 
terzy ci pk-zyjeci jbędą bezzwłocznie s a Kori4ciiKtem z w y 
n a g r o d z e n i e m w e d ł u g VIII, wzg lędn ie VII s topn ia służbo
wego urzędników państwowych. 

Pode 
bowej najpoźniM do końca bieżącego miesiąca. 

Dr. 2 A W I A D J E 
Chorób* żołądlL i KiszeK 

e j „ftifŁm. 

./a. należy do BialostocKiej Izby SKar-
423 

G A B I N E T R E N T G E N A 
powróci! i Włnowił przyjęcia 

jl Lipowa Nr. 1 

Przed paru dniami poda
liśmy, notatkę p,* t. nNi»poĄąda-
na ekkttyftkacja" fc zawiadomie
niem o nieatczęjliwym wypad
ku 13-to letniej L. Onytzków-
ny, która uległa porażeniu prą
dem elektrycznym. W relacji 
tej. zaczerpniętej z trzeciej rę
ki, zaszły pewne nieścisłości, a 
sam wynik przedstawiono nie
zgodnie- z prawd*, podając, i e 
ofiara znajduje atę na drodze 
do wyzdrowienia, podczas gdy 
w rzeczywistości padła ona 
trupem na miejscu. 

Pnzebieg tej smutnej tragedji 
przedstawia się jak następuje: 
. Mieszkający pod Nr. 90 przf 

ul. Sosnowej maszynista kole
jowy Rzymski umyślił tanim 
kosztem urządzić elektryzację 
awej kuzynce, chorej na reu
matyzm. W tym celu połączył 
przewód awietlrry (dostarczają
cy energji pracowni masar
skiej p. Mullera) z płotem, o-
taczającym ogródek i przeple
cionym dla wzmocnienia gru
bym miedzianym drutem. Dzie
ła tego dokonał w czwartek 
19 bm. pod wieczór i, chcąc 
wypróbować jego sprawność, 
proponował obecnym na, pod
wórzu osobom poddanie się 
eksperymentowi. 

- Proszę dotknąć ręką tego 
żółtego drutu r™ zachęcał na 
p tawo i lewo. Na to sąsiad, p. 
Pawlikiewicz wręcz oświadczył, 
że „nie jest wąrjatem". Jedno 
z bawiących się na podwórzu 
dzieci dało się nakłonić do 

próby, lecz by ło ,na stjde nrze-
zorne, i i dotknęło fatalnego 
drutu leciutko jednym palcem 
i natychmiast się cofnęło. 

Było ju i po 7-ej wieczór, kie
dy do znajdując*-) się na tern 
podwórzu studni podeskła śp. 
Onyazkówna. Dochodzenie nie 
ustaliło na razie, czy i kto na
kłamał dziewczynkę do Wyko
nania próby. 

Możliwe, ii uczyniły to dzie
ci może zresztą sama zupeł-
me nieświadomie podeszła do 
płotu, przy którym rośnie 
krzew różany, i oburącz ujęła 
ów drul nieszczęsny. Skutek 
był natychmiastowy. Nie wy
dawszy najsłabszego j ę k u , 
dziewczynka padła] martwa na 
ziemię. Pierwszy • zauważył le
żącą siedmioletni Zygmunt Ha
licki i jął nawoływać maszy
nistę: 

— Panie Rzymski, Luńkę za" 
biłol 

Rzymski natychmiast pośpie
szył na ratunek. Zaczął od te
go, że zerwał) połączenie. Po
tem wraz z innymi zabrał się 
do odcierania .porażonej. Przy
zwano bezzwłocznie lekarza i 
policję, ale wszystkie zabiegi 
spełzły na niczem. Nieszczęs
nej ofiary cudzej lekkomyśl
ności nie zdołano powrócić do 
? y c i a . 

Sprawą zajęły się władze. 
Sp. L. Onyazkówna była sie

rotą i pozostawała na wycho
waniu u srWapra, p. Wiktora 
Jakubowskiego. 

Z galerji Kamieniczniltów. 
Wzląl czynsz za 3 lata z góry, a teraz chciatby 

. pozbyć się loHatorKi. 
T y m dowcipnisiem jeat p . 

Iwan Gwoździej , właściciel do
mu pod Nr. 4 przy ul. KamienT 

nej- . . L » . 
Za raz po wojnie- zabrał się 

do budowy swojej willi, ale 
prowadził ją tak niemrawo, że 
pod jesień 1921 r. zdążył wy-/] 
kończyć zaledwie połowę. I w; 
tym to czasie zgłosiła się doń 
na mieszkanie p. Berta! Sztejn-. 
berg z synem. Zajmując wy
kończone izby. Gwoździej za
proponował lokatorce wynajęć 
cie 2 pokojów i kuchni, które..! 
miał .zamiaT dopiero wybudo
wać jnad partełfem. Chodziło 
tylko o czynsz r\?czny z góry 
i „trochę cierpliwości". Pani 
Sztejnberg uczyniła zadość obu 
warunkom i zamieszkała 
zie na strychu. Mrozy gru 
we jednak skłoniły lokat 
do zawarcia nowej tranza 
Umówiono się o mieszkani 
dole, które zajmował p . G 
dziej. On sam miał się 
nieść do drugiej połowy, 
wiście po jej wykończaniu 
Aby to mogło nastąptó, zteżą-
dał od lokatorki I40.0|X) |mk . 
jako czynsz dwuletni z góry. 
Stało się w myśl życzenia. P. 
Sztejnberg zamieszkała na ra£ 
zie w sieni, gdy zaś pobyt tu 
okazał się niemożliwym. Gwoź
dziej ustąpił jeden ze swoich 
pokojów. 

Mijały odtąd miesiące, lecz 
roboty na drugiej połowie nie 
posuwały się naprzód. Zagad
nięty o powód, gospodarz wy
stąpił z ptopozycją, by mu lo

ka to rka pożyczyła 100.000 ,mk. 
Nie odmówiła . P , Gwoździej 
atoli zaminst wykończyć miesz
kanie, naprawił wóz i pozałat
wiał jeszcze tam jakieś spra 
wunki. 

W sierpniu 1922 r. p. Sztejn
berg znowu żainterpelowała 
gospodarza, kiedy nareszcie od-
dk jej opłacona za dwa lata z: 
góry mieszkanie. — „Niech mi 
paai da jeszcze 80.000 mk., ja
ko czynsz za pierwszą połowę 
trzeciego roku. a wszystko bę
dzie dobrze — brzmiała odpo
wiedź karnienicznika. 

Mając znowu zimę przed so
bą, lokatorka zgodziła'' się na 
to żądanie. Dwukrotnie jeszcze 
musiała udzielać zaliczki po 
25.000 mk.. wreszcie mieszka
nie została wykończene. 

Uszczęśliwiona lokatorka ku
piła p. Gwoździejowi wentyla
tor w upominku—i liczyła go
dziny do wyzwolenia. 

A kiedy już wszystko, wszy
stko było gotowe, p. Gwoź
dziej do nowego mieszkania... 
sprowadził lokatora, schowa
wszy do kieszeni 2.000,000 mk. 
1 nic. Zostało, jak było. 

Wtedy wyczerpała się aniel
ska cierpliwość lokatorki i na 
zasadzie kontraktu uzyskała 
eksmisję gospodarza, 

Teraz zaczęły się z jego stro
ny napaści i szykany, zakoń
czone onegdaj ciężkiem pobi
ciem lokatorki. Sąd pokoju bę
dzie musiał wytłumaczyć p. 
Gwoździejowi, że znajduje się 
on w Polsce. 

NA RATY! ^ 
MANUFAKTURA, Galanteria, 

BIELIZNA, TMYK0TAJL 
Bronisław PtHŁUWSKI 
Białystoh, ul. Lipowa 61 piętro 

Dr. S. KracowsKi 
Choroby wewnętrzne, 

Kobiece I attuszerja. 
pr,!y||llU|r od god*. 10-ti l oA 4*7 

BIAŁYSTOK, ul. Lipow. 17 

Handel, finanse fdrozyzna 
w Białymatokti f»*aw 

Dowoasi 3 wagony cementu, 
4 wagony drzewa, 2 wagony 
cukru i 1 wagon szmat. 

Wywoź : 4 Wagony sukna. 2 

ilalyinttoitt. 

wagony . „ l i , 3 w , « o „ y , W 

Potania ły wskutek 
urodzaju ogórki | *llt l ego 

KroniKa poUcyjna białostocka. 
pod wieczór, -frldycy,,,, , r t l 
zwycz. j zwrócił Wreszcie uw a~ 
gC nastej Policji, ffctór 

Do o d e b r a n i a w Ursedz ie 
Śledczym (Warszawska 7) znaj-
duje się, znaleziony na ulicy 
Świętojańskie, (koło fabryki 
ru ipa) duży worek skrawków 

t. 
k a w 
n%-szmacianych, 

ków.. 
1% 
, Kiedy n e l e i y zmia tać bru
ki? Zamiatanie ulic i chodni
ków jest w Białymstjoku praw
dziwa plagą, odbywa się bo
wiem zasadniczo w czasie naj
większe, frekwencji przechod
niów, w porze obiadowej lub 

} 

j e s t 

pomma właśc , , e l |>m domów 
>* oczyszczam* brbków winno 
się odbywać w c ? < , 4 y m ' m n k i e m . 
kiedy ruch 
s ł a b ł y , 

. Na przyszłość 
władze bezpiecz 
pią wykroczeń 
pociągać będą* 
rowej odpowied 

•tem nasze 
wa nie ścier-
tej mierze i 

•nych do »u-
liosci. 

Król ekranu, Runicz w Białymstoku. 
Cieszcie się. Kinohywalcy, ujrzycie w *yWem ciele 
tego, Którego cień niejednokrotnie oglądaliście na 

pbsrebrzanem płótnie 
Słynny artysta filmowy Ru

nicz przyjeżdża na szereg go
ścinnych występów do War
szawy 

Jak się dowiadujemy „wstąpi 
• d rodze" do Białegostoku, 

y dać się podziwiać w uchwyt-
po 
W 
nej postaci przez liczne 

•z «lk|ani bicielki. Mistrz Ekranu, podob-
nie jak wielu jego towarzyszy 
po płótnie, pragnie naocznie i 
nausznie zbierać oklaski, wy-
t rzepywane dourchczas po ca
łej kuli ziemskiej jedynie przed 
jego cieniem 

Hi. M. KANEL 
Specjał. e4 chorób wenerycznych 

•Mmyca I uaczopłcianrych 
(niemoc pteiowa), ' 

fttyim. S-u«. i W w kobiti 1 ri»«el 4.) oĄ. 
ul. Si«nkif wicia 37. ołobne wejic.i4, 

Dr. Leon Kryński 
. tfrog moczowych 

weneryczne I skórne. 
uświetl«ai« c • w ii t t pęchorza. 
Pr«»imwje od fodiiiiy 9—1 i 5—7. 

^ B j a l y s t o ^ j i l i c * Lipowa Nr. 33. 

tor-Ją^alewsETT 
Ckeii6fcy'*llaraa, weB«ryezne, 

ntoesopłciowe 
ul. 'Sienkiewicza 14 m i, 

W ciągju /m-c» Hpca przyjmuje w 
jtwsrt. od $.4—9 w. i piątki 8-1-11. pp 

STENOTYPISTKI 
pouukuje ( im. LudwjK FRaMKOWSKI 

Llpb^a.33. 
Zgło«zenU od 6 Jo C-me, ei! ttifi. 921 

Ogłoszenia | drobne. 
Prowizor7 -p^^ką 20 i.t 
w .pt«ce. ul. Braałkiego 3. m, 6 

aietzewiki. j | 915 

LeHarz-dentysta 

P. P. CICHOŃSKI 
Pałacowa 4 leief. ł9. ; 
seniej plombowanie, *|ote 
kaudtukowe dostawki. 

S Z f l f l T mcc , ł»n*| * P«klyk, 6-lel. 
Nr. 15. I » 2 9 0 

Sprzedaje 4dom • m ł r d y m i 
kami ptxy ul, |-'ahiycfcnp|. Dowiedzieć 
»ic na miejicu " ijjg 

K t l f l l A iie"n Ł ril"'*""1 <"w«ntual-
* * « H ł C nie tylk| PLAC. Zgło 
tzenta % podaniem atiny wymiar placu 
i donnu. Ofirty do Alminiatr. J „Dzień. 

| B i « r dla JNABYWtpr. 897 

Dr. SZACKI 
Choroby asza, gardła i nosa 

p r z e n i ó s ł się na ul. Sienkie
wicza 43 (róg Jurowieckiej) 

F r ^ j m u j e 9—1 i 4—7. 

Dr. M. Kacnelson 
Chorohr *enerycino - iKórne. 

Białystok, ul. Kilińskiego 8, 
telefon Nr. 243. 

Przyjmuje od g. 9—1 i 4—7, 

D T jq £ U M A R K 
b. ord Piokroftodskiego Alafuz-
jewskiego (ipitala wenaryciilego. 
Choroby weneryczne, sKórne i 
moczo-płciowu (mi 914) pd 10-12 
i od 3-8 ppołud, ul. Kilinakiego l!l 

(ul. Niemiecka) w Białvn>atoku.J 

Dr. Gurwicz 
Specjalność choroby ihórne 
weneryczne, inoczopłciowe. 

Lecz. prooiieni«mi R«ntgeaa. 
Prxyimuie od god*. 10—1 i 4—'łL 

Sprzedaje lę 'v*£\ n*f'°" 
* ^ ™ " w ^ " * " r f » ' wy sity o koni 

Łapy ul. Fabryczna Ą, LANGE. 9i2 
'W Rubiond kłrtę plbytu wyd. pt%ex 
• * .Sl»vo»tw,i BiałoAockie na imię 
Edwarda Milera zarrt! ptzy ul. Saano 
wej Nr. 90. | 931 

y gubiono paszport Jperykańaki, wyd. 
*-*pr*ri Slarołtwo Wy».-Maiowi«ckie 
na imię Tebel (Te łe l ) Nyi 
« r a . * m. Wy».-Maa:^ri«ick. 699 

'jfgubiono l y m r u i A f c dowód oso-
»* bisty wyd. w Blp,lrm»toku ptzei 
Korrt. Pol. Pań. na irafc Daniela Gut-
mana u m . pny ul. f£aśakiri Nr. 4, 

914 

Zgubiono dowód onorjiity, wyd. przer 
Starostwo 1'iałp^poLkir za Nr 

5765? 11196. n» imicK^n.tantego Wia-
niełyakitgo lam. w 9|ś»oaielq»ch przy 
ul. Brze.kic, Nr 17 H 917 

Zgubiono P"--
papierosów i pat 

iywciy wyd. w Bi| 
izbę Skarbową, Ur 
lem zgubiono zaiwi 
jako paszport przez 
imi<; Wincentego Ko^ 
w«- wsi Safipolu 
gm. Grodek. 

Skradirono dowód 
Sru!a Dąbj zam. 

Grodzieńskiej. 

APOLLO 
D E 1 Ś 

Poc/^tek o g. 7. 8.45 i 10.15 w. 

ul Lipowa Nr. 1 • Ml « l i l « ł i u n i U . V « n v n i l „ ' ' . • „ . , - . . . , Pr^yimufe od god* 1 0 - 1 , 4 - 1 1 h ' S f u ! a D ^ z 

i .HM & w ia t Jr . ml | B ia łys tok , u l . L ipowa 6 1 p ię t ro I BiAfcYSiOk. ul.L.Pow, 17 [ 11 S y . t ^ X » J P O J , 17 f » | Grodz.eńgk1Pj. 

' STRZEŻ SIĘ KOBIE 
W y t w o r n y d r a m a t H l ^ A I i m i t »•••«• l l n r i j h R u i C a r D l l J V l / l ^ : M H L ^ J A M , : 1 J l r \ a « M l « : 

t gprzedai 
aklep spo 

•toku przrr 
iowy, przy-
if- wydane 
Gródek n* 

fwicj* zam. 
tostockiego 

^19 

iatv -iB nuc 
B>'isku gm, 

896 

W y t w o r n y 
i y c i o w y w 6-ciu akt . Olga Limbure, Maria Del Sar, Rud, Klein-Rheden i Art. Samlei rolach 

>wnych 

D r a m a t w 6-ciu ak t ach 

*H I S T O R J A 
-Potęg i e k r a n u 

pewnej nocy 
w B O M B A J U 

LILI D A G O WER 

B E R N A R D . u 
CONRAD VEID' i 

> ' 

11 ' ^ g iaapi 


